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. 3S>iS n/nVŁ  W tirsą a^ j d. 1 ą S t y c z n y ,
D uhuhc euie Pufianowitnia N am iestnika

j  J\tolew slttego'ivxt upot-ządhriw’ćr/iii r z e -

.74; ,«§,
Sy jad ectwę m .yóppły lub, ^siążką rzemieśl­
n ic z ą ,  takóy  e 'ą \ą i^ b i(^ i  u Urzędu s t a f  
szych  w z a ć h o w a n i e ’ z f uzon e.

72. Taljiem.u Czeladnikowi  Starsi sta­
rać się powinni  ó wyszukanie roboty,  i do-

V y  nie z.nay d z i e , u d z i el a ć  rop - wspar-  
c i v , p o d ł u g ’z w:y c z a i u ,  za u d a ni e m s.ię do P r e­
z y d e n t a , M i a s t a ,  a ż e b y  ź w p ł y w ó w  skrzyń-,  
k i  . r z e m i e s l n i c z e y , b y ł a  t a k a  p o m o c  zała-  
t w  ion 4*

73. P ow yy śc iu  trzech dni, gdyby nie 
mógł znaleźć roboty,  ma bydź w dalszą 
Wędrówkę wyprawiony.

74 w  chodzącego zaś w robotę tako-

77, Pierwszeństwo to n t e ^ i ę c e y  iak 
du_, t r z e c h  r a z y  w d o w i e  s ł i ^ i y .

zaś 7$S J?4e** Mayster ĆzęlapniKa s w y m  
kosztem sprpwadził , i o tern. wcześnie 0 - 
r e^dj u\yi^dopaił, takowego w żadnym ra­
zi*  ̂odbierąc,piu nip możjaą,

wŻVń;• *ft2̂ °ie i opatrywanie w choro­
bie pjzyo.yfegb Czeladnika bądź iuż zosta­
wał1 w robocie,  lub przeciwnie , i e z c l i  iest 
bez sppsobu, z skrzynki Czeladniczey nastę­
pować powinno, a w niemożności t e y , z 
opłat rzemieślniczych wpływaiących,  d(* 
Jkąssy mieyskiey. s

8o. Gdyby te niestarcz.yły z funduszu 
ubogich, a w niedostatku tego,  z Hassy 
mieyskiey uia bydź opatrywany.

$u  Prezydent lub Burmistrz Miasta prze­
to pod własną odpowiedzialnością prze­
strzegać powinni, ażeby Czeladnik chorobą 
złożony,  bez pomocy zostawiony, albo przed

Wego Czeladnika  , Urząd Starszych opatrzy  dostatecznem wy zdrow ieniem daley wypca'  
W książkę rzemieślniczą,  .podług przepisu wi ony  nie był.
Art: 53, lub złożoną óneom powróci. ~

Św ia d ec tw o  roboty ( Bundscliaft) ieśli 
jak ie z łożone  z o s t a ł o , aż  dp w y y ś c i a  W  
dals.zą wędrówkę u siebie zachowa.

7 5, tfi ińni Starsi z a p i s yw ać  May strów 
Czeladz i  potrzebujących , przybyłą  zaś C z e ­
lad ź  w s k a z y w a ć  do tych* k t ó r z v  sie n^ti- 
p i t j -wsi zgłosili,

7

tych,  którzy srę nay- 

uależy się w takim

O d d z i a ł  IV.
D o zb r nnd Czeladnikami i ich obowiąiJti.

8'Z. Mayster obowiązany czuwać na4  
sprawowaniem się Czeladników, napomi­
nać ich,  ażeby obowiązków religii swe­
go wyznania nie zan edby wal i ,  spokoyna 
i porządne życie wiedli. Od występków 
zaś i wykroczeń ina ich wstrzymywać.

83. Czeladnik obowiązany zleconą so-
wać ocho-2 i e  p i e r w s z e ń s t w o  w d o w o m ^  l a K ’ m  r 3 ‘  u -  ^ z e r a a m *  o o u w . ą z a a y  z i e  

R z e m i o s ł o  i M a v « t r n  y m u ! ą c X m  b>® o d  M s y s ‘ r a  r o b o t ę  p o d e y  m o w a
i n n e  n i e s z ł f z e ś - i e  u o d ,  ^  i ’,r 2 e Ł  4 t a * 0 5 ć  lub c z o ,  w i e r n i e  i p i l n i e  w y k o n y w a ć .  

o i e j ^ z Ss ‘ , e  P o d u p a d ł y m ,  8 4 - T y l k o  w  N i e d z i e l e  ń  S w iŚ w i ę ta  p r a -

r



W 86 K
wami kraiow em i o zn aczon e, tą w c la i  o d  rego n ayw tęcey  C zeladzi zn ayduie  sJęir ro»
o b o w ią z k i  roboty. bocie. *

o5. C ze la d n icy ,  którzy w dnie do ro- '«»• Jeżeli liczba C z e la d zi  u kilku
boty  prawem oznaczone takow ą p n e r y -  M aystrow  iest ta u rn a ,  w tedy odstąpieni*
W a is ,  karami PoJicvvnemi do  ob ow iązku  p rzy p a d a  na n avm łodszego  z nich.
sw oiego  zwrócor.emi będą. ,oar >̂w w yzd row ien iu  Mayster łako-

80, T r w a ją c y  z upoizm  w  takieu. nad- w y  tyiw en zw ró c ić  otrzym anego Czeladni*
Użyciu C V lad n i k » n*  ‘y so d n i  4 do domu ka na żądanie przeszłemu Maystrow i,
kary i p o p raw y  bedzie oddany, z odebr*. O d d z i a ł  V.
niem mu listu iegó w y z w o le n ia .  O wyyśctu Czeloantiów..

g , ,  T a k o w y  nie w przód w y d a n y  mu 103. M ayster chcący odprawić Cze«
b ę d zie ,  a i  gdy po w ytrw an iu  kary, poprą* lad n ik a , ob ow iązan y  d w a  tygodni* wprzód
w ę p rz y rz e c z e ,  1 o rzetelności p rzyrzecze-  mu w yp o w ied zieć .
uia tego  w ładza m ieyscowa przekona się. 104 Bez takiego wypow iedzenia M a y .

8$. M ayster,  którego czeladź w dnie ster Czeladnika natychmia t odprawić może.
do pracy przeznaczone od tak o w e y  usuw a *1. Sk to  ten osobę albo rod.iqę i rg o ,
eię, winien ped karą 6 do 18 zło tych  do- uczynk.em  lub słowami obraża,
nieść q lew  P rezyd en tow i lub Burmistrza- b. Gdy  iest ciągle nieposłusznym i opor- 
w i  miasta pyro zleceniom Maystra,

89. Na żadney gospodzie Czeladź 00 c ■ Gdy żonę lu t  dzieci iego uwodzi.
- roboty zobow iązana w dnie do pracy p rze -  d La  kradzież i przeniew ierstw o tidow o-

zn a czo n e, niema b y d i  cierpianą, w i w y -  dnitme.
c z a y n e  godziny r o b o t y ;  te na mniey zaś e G d y  n a w y k a  b e z w ie a z y  i 2ezw oleni»
tym ż e  iedzenie lub trunki dawane. M ay stra  noce za domem przepędzać.

90. G o sp o d arz  przeciw temu w y  kra- f- 5Ła nieostrożność z ogniem , gdy napo-
c z a i ą ę y , popadnie karze 12 do go zło tych , moienia o t o  daw an e są bezskutecznemi.

01. C zeladnik  obow iązany stosow ać >°5» R ów n ie Czeladnik opuście m oża
al? do urządzeń d o m o w y c h  M a y s t r a ,  u M a y s tr a ,  byleby mu aa doi 14 w y p o w ie -
kiórego w  robocie z o n a ie  dział.

92. I W . o w e y  pracy żaden M ayster od 106. M ayster roocen nie p r z y n ć  w y -
C zeladnika sw oiego żądać nie m a prawa. pow iedzenia, ie ie l i  d-ień odeęścia w ypada

94. Żaden M ayster  nie ma odm awiać na iarm ark w a ln y ,  bądź w d w a  tvgodni«
drugiemu C z e la d n ik ó w , u tegoż w robocie  przed t y m ie  jarmarkiem f  albo świętami
będącyph , pod kara ąo złotych . wielkiem i.

95. Jednak w d o w o m  rzemiosło u trz y-  107. Jeżeli Mayster dopuścił się sk rz y-
t ru ią c y m , n a  żądanie Czeladnik n ayzdąt-  w dzenia  osoby Czeladnika  bez gwałtówne*,
O ie y t z y , winien bydź oddany. go p o w o d u ,  tenże opuścić go natychmiaą|

96. Jeżeli w  takim r a z i e  M ayster i*- może.
dnego tjrlko n a  Czeladnika t i w d o w ia  W  ychodt-acego Czeladnika May®
oddać musi, w tedy od i n n e g o  M a y stra  m a- ster w książce zakw itu ie, iak w  art: 56 tyra
iącegw kilku C z e la d z i , udzieleni* sobie ic- przepisano,
dnego iad ać  ma p r * w o f 109 Udaiącemu się w d a ls z ,  w ę d ró .

97. G d y  kilka w d ó w  zg łasza  się p i f  w k ę  C zelad n ikow i ss-iadectwo iego rdbotp
dpego Czeladnika Urząd Starsiych  rok* ( K u n d sc h a ft)  powrócono bydź nie m oża
strzyga m iędzy n ie m i, stósownie do pier-  p rzez  Urząd Starszych, bez ze zw o len ia  Mayą
w szeń stw a nastąpionego zgłoszenia. *trf  > u k o ra g o  ostatnio zo sta w a ł.  W  przy*

98 P ra w o  w y ż  opisane iednak nie wię? pkdltu i*dnak, g dyb y  Starsi p rzy cz yn ę  m e ,
mmy ia k  do trzech r a z y  w d o w ie  służy. zezw olenia  M aysrra za niedostateczną u-

99. Jeżeli M ayster zapadnie  w  długą z u ą l i ,  wni/Js* P re z y d e n to w i,  który rzec»
chorobę, żądać może'odstąpienia Czeladni^ rozstrzygnie.
k a  Jednego" od inhych M aystrów . . i * ;  Mayster pod w łasną o d p o w .* -

100. Uo odstąpienia tego ten s ic z e -  dzialnością nie ma ze zw o lić  na w y d a n i*
gólttiey Jdayite, o b o w ią z a n y ,  i» • i f ' ł jW 5*oa*d« f w u d e e t w a ,  skór® m #  ^



tp lad om ioay  o długach Czełątfm ki.
i ; i . U rzędow i Starszych n..-

tychroia.t  donieść o te oj oixo wiązany.
n a .  G d y  M a j s t e r  p r z e c i w  w y y ś c i u  

C z el a d n i k a  uie ma nic d o  nadmi eni eni a,  lud 
p o  a p r z i t n i e n i u  z a s z ł e y  p r z e s z k o d y ,  ś w i * -  
d e c t w o  r o b o t y  ma b y d ź  po w r ó c o n e  C z e l a ­
d n i ko wi .  >fa ks i ążc e r z e m i e ś l n i c z e /  zaś za- 
ś w i a d c z y  Urząd S t a r s z y c h  ,  i le c z z s u  zost a-  
swat f l i  m i e j s c u ,  o r a z  iak się p o d ł u g  'za­
ś w i a d c z e n i a  M a y s t r ó w  swycri  s p r a w o  v«r.

t iij. 2r3 w y d a i t i e m  inu świadect*wa 
t o b o t j  i k s ią żk i  r zemi eśl n c z e y  C z e l a d n i k  
o a t y c i m i i i ł  w p o d r ó ż  uda ć »ię p o w i n i e n .

114. Jeśli w tym p rzy p a d k o w a  zaydzłe 
trudność, i  w iadectw o swoie roboty i książkę 

-rzemieślniczą po wtórnie złoży d j  Urzędu.
115 G d y  ani p ierw szeg o , ani drugie­

go nifc dopełni na doniesienie Urzędu za 
w łóczęgę poczytan y  zostanie.

O d d z I a I V£.
O Skrtynce C*«Uidrticzey. 

ń o .  Czeladnicy mogą mieć ikrzyhkę 
Własną z składek sw ych  ca  wspólne po­
trzeby , osobliwie dla. w sparcia chor/Cti 
lub podupadłych  C zelad ników .

117- P o bo ru l ednak i u ż y c i a  t e g o d o y t .  
r z y  Urząd Starszych.

T Y T U Ł  IV.
0  Mayprach. 

n8> Odtąd a żeb y  zostać M ajstrem ^ 
tfrzeba bydź w przód uczniem , potem cze­
ladnikiem i lako taici odbyć przepisane la ­
ta w p r a w y  i w ę drów k i.  Poczem  z listem 
w y z w o le n ia  i książką rzemieślniczą iub 
św iad ectw am i roboty /t/i udowodniaiące- 
n i  zgłosić się ma ochotnik do Urzędu star­
szych.

it$ . Urząd ten za przybraniem d w ó th  
biegłych z M ay itrów  w y raż o n y ch  w art. 
10 nakaże «nu zrobienie sztuki M iit fz o w -  
s k i e y , Która pod dozorem  Urzędu b e z c z y -  
iey  bądź pom ocy  ma b yd* w ykon an ą.

120. Sztuka M istrzowska zad aw an a 
iftst t  kilku szczegółów n ayw ięcey w rze- 
mieśle w yrab ia iącycb  się.

k ie  a a le iy  n a k a zy w a ć  sztuk zb y t  k o ­
s z t o w n y c h ,  lub aa ,które trudno znaleść 
kopca.

Prezydent miasta W a r s z a w y ,  w yd a  
b liższe  w  tty  mierze przep isy  zastosow ać 
n« d o  z w y c z a iu  w łaściw ego  kuńsztu liłb 
| K « f t j f w ,  d e  których  się miasta inne sto-

soo-ie  malw.
121. T en że  Urząd z prrvbrgn em i V a y *  

'stram i sztuk; zrobioną ściśle tozp ozoa.
»22. Jeżeli większością zdań sztuka w* 

niedenkuualą będzie u zn ano, Urząd poda- 
iącai^'«łę na Maystra dopoty odsu n ie ,  00- 
póki przez lepiey zrobioną sztukę n a b y c i*  
d o s ta t e c z n y  zdolności nie-udowedni.

123. S to  do trzech razy niedoskonałą 
w y staw i sztukę , ma bydź n s  zaw sze  odsu­
nięty. r- .

124. Jeżeli Urząd Starszych sztukę 
zrobioną o d r z u c a ,  obow iązkiem  iest Urzę­
dnika M un icypalnego spisać w y  w ó d  s ło w ­
ny p o w o d ó w  tak o w e go  odrzucenia.

ia j .  Urzędnik ten przestrzegać winien, 
ażeby żadna nag zoa,  któraby ą uporu lub 
chęci nieprawnych zy s k ó w  w y p ły  w ał*, nie 
miała m ieyica.

is ó  Odsunięty ma p raw o żądać »d 
Prezydenta  Lub Burmistrza m iasta ,  a ż e b y  
p o w o d y  tego urzędow nie b y ły  rozpozna­
ne.

127. Prezyden t lub Burtnijtrzieśli  p o ­
w o d y  te wątpliwemi z n a y d z i e , z d a n i a  in­
nych biegłych zasiągaic , p rzy  przełożeniu 
im tak sztuki M istrzow skiey , iako i spisa­
nego względem  oney w y w o d u  słownego.

128. Skoro sztuka M istrzow ska  zo sta­
nie zrobioną i p rzy ię tą ,  niezw łocznie  i bez 
żadnych formalności ma bydź w  księgę 
Zgromadzenia pod T y t .  M a js t r ó w  zap isa­
ny , za co opłaci  naymniey 30 n a yw ięcey  
60 z ło ty c h  Jo kassy M ieyskiey sto so w n i*  
do bliższych ogó lnych  rozporządzeń mi c y ­
rkowcy w ła d z y

139. Czeladnik niebędący w  stanie z ło ­
żenia listu w y z w o le n ia ,  lecz k tó ry b y  la t  
t r z y ,  iako  Czeladnik pracował i sztukę M i­
strzow ską z r o b i ł ,  winien b y d i  z *  M aystra  
p rzy ięty .

130. P r z y b y ły  do innego m iasta M ay- 
ster i chcący tam osieść zgłosi się o to do 
Urzędu S ta rs zy c h .

N ow a iedoak sztuka M istrzow ska o d  
niego żądan ą bydź nie m o ż e ,  ieżełi z ło ż y  
poprzedaiem i artykułam i p r z e p in c e  św ia­
d e c tw a  nauki i  w p r a w y  Czeladnlczey i  p o ­
pisu na M aystra ,  N

131. Cudzoziem scy M ajstrow i*  do kra- 
iu p fz y b y w a ią & y  w olni są od  w szelkich 
op łatą  Czeladnicy zaś obcy chcący zo stać 
Majstrami podlegają j przepisem* iafcia



^ s g l ę d e m  M a j s t r ó w  sa w y d a n e , ’ _
Vtyłac?eni  są. i edoak 2 poiJ £eg„‘ obo­

wi ą z k u  wszelcy  rzemieślnicy,  'Ljórzy^by 
Patent  na sptaw o wi ni e  rzv'rńibs{ł4 ś^eg0 od 
Wyższego Rządu otrzymal i .

i 32. 'NikoftiJ ppd żad,iiyAi p o z o i CI,, 
j jrzyięćie na Maystra  odmów ione by.dź ni* 
może  ' kto wa runkom w y ż s z y  w  zadość u*

f i * r '  ' ' ^ c V ' V .  ‘  " • * “
• r *> Pr w pisy  Oyó/fie.' t1l,s

, a s . .  Gdzie  mniey iest ląiż dziesięciu 
Jtlaystrów iodhego rzemiosła , ~V!avstry ci 

\ tio iuneg*ł 4ub innych mia,st dołączeni bę­
d ą ,  doppftąd W»takotCyn, 'rzemieś lniczym 
Okręgu Uzupełniona ficzifa przepisana Nłay- 
*trów się nie z u a y dz ie . ' “

Międfey temi R.ommis*Vba W o i e w ó d z -  
k a  Starszych oznaczać będzie,  i tym Bur­
mistrza lub Urzędni lu Municypalnego prży-

G d y b y  zaś dla niektórych rzemiosł  l i­
czba przepisana MayStrów W ca łym  obwo-i  
dzie lub nawet  W oj e w ó d zt w i e  p ieznaydoi  
wata  s i ę ,  na ten czas Rommissyia  Wpie-  
w ó d z k a  w y z n a c z y  i  tey l i c zb y ,  która się, 
a n a y d a i e , iednego ‘Starszego i i ednegópod-  
starsztego. > t*  1

i g 4. W p ł y w y  w y ż e y  oznaczone i ka­
ry- pbrządkoWe d a  skrzynki  Rzemieślniczey 
w  kastie mbeyskiey na rzecz każdego R z e ­
mios ła  Składane,*rna d ob r o Łtegoż Szemio-.  
s ła  u ż y w a n e ,  i w  końcu roku obrachowa-  
pfe będą ; Urząd StąrszycfcJ zaś rachunek 
pr ze y r zy  i zaświadczy.  . '

135. Urząd ten składek żadnych na 
IWaystrów naznaęzać Die iest mocen.

r.g6 W o j n o  iest Maystrom uchwal ić  
z  zatwierdzeniem Prezydenta lub Burmistrza 
(  w  mnieyszych  miastach ż w i e d z a  Kom-  
n m s a i z a  ob wo do we go  ) między sobą skład­
kę coroczną na wsparcie Maystrów po d­
u p a d ł y c h ,  lub dzieci po zo st a ły ch ,
i  u tw o r z y ć  w tym  celu kass ę , która pod 
dozorem Urzędu Starszych zo.stawaę -bę­
dzie. Składka ta  ^ Z e c i ę  iest zupeJnie do­
browolna , ani n a ' b d w o  wchodzących  U- 
c z n j ó w ,  C z e la d z i , S łaystrów ciążyć może,  

!>r 1^7. Pod irarą vstfrową umawiać ł nie 
maią  Rlaystry między sobaf ceny W y ra bi a ­
n yc h  przez siebie szczegółów.

1381 Prezydent Miasta W a r s z a w y ,  W 
i flnydb z i ś  Miastach  Eotamjssy ia  S^oie-
* j jk r  - * * ------

i *

) (  r  8 8  t d t  ,
wćdzka_zJj(!płnhi,mog9 'j».szęzc\gól*ty«b.pxfcy* 
padkaęh’ ,prawidła  art/ i l8 i na.Mępnvćh 
w źględem M^yst^rów, .p^će^is^nych , gdzie*
by p o ^ e l ^  lub.,uży . t fg o . b y ła  u -
znaną., ;̂ V. tfck\ip ra.zie uwrdiupueniu w y -  
d|d?ią szczególne pozw ole nia  na m oc y  
którego.'za rów sio z <M,ay |traird,'przez.,Urzad 
S t a r s z y R z e n t i c t J f o  . .prawo* 
w a ć , i ? ^ 2,ię. , t

>Ŝ f. Sprzedaż gę to wę y  roboty piko- 
rau ani w  żaduem uyeyscp brwnion-ą b y d i  
nie m.oże - .>t/I J.

140 Papryki  i  RęKodzietpie zwłoży< 
się mogąc.c," me ,są.^łbięte temi przepisami,  
l ecz Czeladź ;w picb .pijaęuiąea w, książkę 
Rzemieśimczą opatrzoną bydź powinna.

Pozwolenia aa. nie w Wa rszawie  Pre­
z y d e n t , ,w  innych . Miastach Komrais-syia 

aiewód-zkie w y  da stąp mai-ą/*. x K ’ 1  t 
i ć i .  Kary,po r z ąf)kp » e nip .iijąezey t ak  

przez właściwy  Sad P ol icyyn y  wvmierza-  
ne będa , za wysłucl iamem w  potrzebie U-  i 
Wędu Stąrszych.

142. W  te„nże sposób sporv wszelkie* 
o w y  nagrodzenie między Uc zniami .  C z e la ­
dnikami i Maystrarni ,  przez Urząd Star­
szych  n ieza łatwione , rozstrzygać ma iSąd 
właśc iwy.

145. W rzeczach Pol icyi  rzemiosła do­
t yczących  , Urząd Starszych wnioski  swe 
cz.yni .ę?o P r e z y d e n t a  lub  .Burmistrza -Mia­
sta.

i ĄĄ. Urząd Starszych w  Doi-zehie ma 
pieczą o dzieciach pozostałych M a j s t r ó w ,  ’ 
a ż  do ich opatrzenia.

145, WjŁelkie dawne przepi'V i tw.r -  
czaie  C e c h o w e , ile Ur.ządae.aiu temu prze­
ciwne . są uchylone.

..W. olop. iest ży dom przy .zachowa­
niu p o w y żs zy ch  przepisów wśzelkie rze­
miosła i fabryki po Miastach s o t a w o w a ć ,  
by leby  or^z zachowane  bv łv  prawidła-! u- 
rządzeoia pp)icvyn.e im służące.

147’ Ktokolwiek od w y i s z e y  Władzjr  
Patent na no we  wy nal azk i  , lub w y d o s k o ­
nalenia u zy sk a ,  mocen będaie w Króle­
stwie Boiskiem takowe na s W ó v  po ży t ek  
w y k o n y w a ć ,  i nikt prze i  przeciąg l a t , na 
które Patent iest w y d a n y  , nie może.na ora- 
w o  iego nas tępować ,  ani ł ę y ź e  samey  
czynności  sprawować, ,  chwbabv <aa inn ym  
do niey przydatkiem lub udoskorralenietn 
także dla siebie Paleat  od wyżs Łe y  W d a *



.dzy otrzymał-
U sk ut ec zn ieni e  postanowienia ł e g o K o m -

lnissyi R i a d o w e y  Spra w Wewnętrznych  i 
Policy.?' p ole cam y .

j i z iało  się w  W a rs z a w i e - ia  posiedze­
niu Rady  Adminis tracyy.ney ’  d. 31 g r u ­
dnia i 8'6« ... •

( Podpis: ) Zttiąćze}. 
jyiinister Spraw,  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi ,  

( .Podpisano) T  M ostow ski.
Radca  Sekr: Stanu , Jeń. 'brygady 
■ s ? i .^pod.  ) " Rossecki.

Z g o d n o  z  O r y g i n a ł e m  

Radca Sekr: Stanu, Jen: Brygady ,v  

( Podpisano ) Kossecki.
Z a  zgodność Au%. Karski.

Z  Londynu d. 4 Stycznia.
"T). 1 b. m Ministrowie Hr. L i w e r p o d  

i Lord CastlereAgh przybyl i  do Brighton i 
Jedli obiad u Xcia Re jcDt a.  I>. 15 oczeki-  

ifrnny tam iest*SV Xźe M ik o ł a y . —  W c z o -  

r ay  by ła  a Xcft  Rejenta gabinetowa r ad a ,  
i h  którey odroczono parlament  aż  do 28 

Stycznia.
W  Xże Mikołay ,  z ł o ż y ł  w  Gldsgowie 

dla ubogich , iuoo f. szt. Litość i e g o , zna­
jomość  rzeczy  i bystrość umysłu  p o w s z e ­
chnie w nim iest dziwiona.

Lord Prezydent Londyński  dał  wc zo -  
r a y  wielką  ucztę,  na którey znayd ow alr  
się Xże S u s s t x u ( L o r d o w i e ,  Erskin 1 Hol­
l a n d , i wiele z n a k o m .ty ch  "osób, ale ża­
den Minister. i*

W sz ęd z ie  Otwieraia składki dla ubo­
gich ; w  Tavis tok  Xiąże Bedford podpisał  
1000 f. szt.

W Gospodzie R oron n ey  zgromadzil i  
lię d. f b .  m. obieracze Westminsterscy dla 
słuchania odpowiedzi  Lor da  Ćochrane na 
uc hwa lon y  dla niego adress pod d. 17 Grud: 
Major  Cartwr ight  2aiał krzeszło prezyduią-  

cłfco. Odczytano list Cochrana, który zawie-

)( 89 X
rał  n a y w i ę t s z e  użalenia na L or da  Gam-  
bier i Mar sza łka  sądu Królewskiego.  Z r o ­
biono raraz składkę na wy d ru ko wa ni e  te­
go listu. Zgromadzenie  n :e by ło  liczne. 
( List  ten nie i e s t  dotąd w  żadney gazec ie  

hgfoszony. )
S ł y c h a ć ,  iż d aw ny  sposób skarbcowy 

będzie użyty  , to iest zaciągniecie 15 u  ii!, 
od których pr ow izy ia ’ będzie z funduszu 
Umorzenia opłacana.  Prz ez  tę pożyczkę u-  
wó lnią  się Ministrowie da ten rok od k ło­
potu w zastąpieniu potrzeb ,  a le  d la  ludu  
2niknie nadzieia widzieć  p o m n i e y s z o D e  p o ­
datki. Jest to dawna poli tyczna z a s a d a :  
G d y  Ministrom dane będą p ieniądze,  t e d y  
zaraz ich w yd ad zą .  T a  pr aw da czuć sig 
widocznie  da ie ;  im Ministrowie ła twiey 
dostaią pieniędzy,  tem więcey  ich wy d ai ą .

W o y s k o  Angielskie ma bydź  ó 10,000 
ludzi  p o m n i ey sz o n e , z k tórych  w iększa  
część ma iednyik^bydź D a  po łowie  żo ł d u  
post aw ion a,  i każdego czasu bydź  na z a ­
wołaniu  do służby.

Z  Oowru płynie do Francyi  jazda dla 
uzupełnienia korpusu Angielskiego.  L/O 
wschodniey  Jndyi i Rorftr maią t a k i e  p o ­

słane bydź posiłki.
W  Rath 2wołane zostało na 6 b. m.  

zgromadzenie ludu , któremu Hunt ma pre- 
zydow ać .  Przedsiębiorą potrzebne ostro­
żności I0 oki i wOyska posłane są do Bath* 

Preston pisał  do Lor da  Prezydenta 
pod  d. 31 Gr udnia  list z  podz iękowaniem 
w  naygrzecznieyszych  i konstytucy ynych  
wyrazach.  W s z y s c y  z a ś ,  którzy przec iw 
burzyc ie lom d. 2 Grudnia ś w i a d c z y l i , o -  
debralidtezimienne l i s ty ,  w  których zagro- 
żtsnemi są acą poźniey  losem Pe rc ew a la  
od Bil l inghama. ( B y c i a  zastrzelonemu. )  

P ia t  znowu gorzey  *15 m a j  jeszcze m u k u -

\
%



y  ę o  *  *
II nta w y d o b y t a  —  O m ło d y m  TVatsoaie rzekaniu? .kiedy smutek I Dfliy*
nic niesłychać. Stary  oddan7 został do *ą- 
o u ,  p o u ie w a i  pod Highate napadł z roz­
m ysłu  dw ie osoby i one ostredi narzędziem 

ik a iic z y ł .  -
G azeta  Morning - Chronicie opituic 

te r* źn ie ys zy  atan Ąfcslii > * którego kła­
d ziem y tu niektóra w yjątk i.  ”  t n y  ra-  
cz an aiącym  się toku 1317 Angliia w  calę 
w  itiaem za a yd u ie  się p o ło że n iu ,  fak k ie­
d y  p ierw szy  raz  w schodziło  słońce r o k j  
jg i ó .  Na ow cz as  iaśoiała Angliia w y n io ­
słością  i s ła w a ;  na o w ezas dochodziła  d>> 
Ł ay w y żs ze g o  stopnia wielkości. K ażd y  
Wiatr sprow adzał iey skarby i j bogactwa , 
ń y  porty napełnione Dyły tnaytkami i kup- 
Co ui i ; iey miasta , w n e , pula  okryte  by* 

ly  pracow item i ludźmi , obfitość rozlew a 
ta się niezliczonemi ż y łam i i k-natami po 
k r a iu ;  s p o k o y n o ść ,  ukontentowanie i w o l­
ność rozciągały  po całym  kraiu błogoit.i- 

Irieństw a s w o i e ; zd a w a ło  się , iż szczęście 
z a ło ży ło  wieczne pom iędzy nami m. e s ik a - 
nie. „  ( T u  nap o m yk a  lenno o za k o ń c z o -  
o iy  w o y n ie  z A m e r y k ą )  i ro szerzą się 

nad pognębieniem ty fen a E u ro p y ,  i tak 
daley  m ow i :)  ”  L ecz  »e z w y c i j z tw a  w y -  
mitgaią w ie U ic h  natężeń; z m m e y s z y ły g o ­
t o w y  nasz pieniądz i  p o m rio ir ły  nasze j i -  

piery  ; p o koy  z w ró c ił  do kraiu wielkie  
ku p y  w o io w a lk ó w ,  które nie pract^iąc 
Chleb ziad aią ; bydło  i rolnictw o  spadły o 
3cią część w  w arto śc i;  monopoliuna han­
d lo w e  upadło  podczas pokoiu. W  innych 
fcraiacń p o m n o ży ły  się przez p okoy  p ra ­
c o w ite  ręce i dostarczaią płodów i t o w a ­
r ó w  p o  c t n i e ,  za ia k ą m y  ich bez w ie łk iey  
straty sp rzedaw ać nie m ożem y. — —  W  ta1- 
kiem  położeniu r z e c z y ,  m o in ts z  się dzi- 

kłtdjr w szędzie dsią  c ię  s ł/ i ie ć  ua»

słów  wszędzie się Czuć daje? kiedy kray tea 
niedawno ieszcze bogaty, k w itn ą c y ,  potę­
ż n y ,  teraz pogrążony w nędzy i kłopotach? 
Zniknęło  Wzaicmne zaufanie , upadł kre­
d y t ,  boiażii i zg ryzota  w szystkich  są U- 
działem , i to w arzy s s ie  zw iązki w y s z ły  * 
karbów. Podobne nieszczęścia wstrząsnę­

łyb y  każdy inuy oa^iepiey ugruntow any 
k ray  w Europie. Angliia  oprze m i  iię ie- 
d n a k ,  pani zostaw iona będzie iey ludow i 
k o m ty tu c y ia  i wolność. P ow staw ać  i U* 
padać będą poiedyncze z a b u r z e n i a .  O d 
rządu ty lito i od parlamentu m am y w ie le  
do ż ą d a n ia ;  pojedyncze odmiany i polo- 
wiczne sposoby żadnego nie zrobią ulep­
szenia. Szczere  ty lk o  ą ap ro w a zenie o- 

stczędności i zniesienie a d u ł/ C io w ,  m o­
gą iedynie w y r w a ć  Las a terażuieyszeg# 
złego położenia. „

Gazeta T im rs umieszcza t a k ie  u w a ­
gi nad tei a iu iey  s.em  położeniem Anglii.  

W s z ę d z i e  (  w y r a ż a  ]  drukulą za  i-Oią bar­
dzo cenę o dezw y  Ja  ludu i ot e rozdaią , 
dla oświecenia go względem  bł dów i nad- 

u ly c ió w  terainieyszego  rządu O d e z w y  tc 
sięgaią w p raw d zie  2a daleko i oocym uią  
w ię c e y  przedmiot-iw niżeliby należało. 
L e cz  c z y l i i  rząd trwaiąc przy terażniey- 
<zym  sw oim  systemacic nie zachodzi tak­
i e  daleku? R eform a, ie ie j i  poyd zie  od  
lud u , nie od Ministrów , maże n ayw iększe  
zrząd zić  nieszczęście. Jakże mogą nędzę 
n a z y w a ć  przeraiiaiącą i o d w o ły w a ć  się d o  
dobroczynności, iejli  uciążliw e podatki nie 

zostaną na zaw sze zniesionemi? G d y  lud 
z ie d n e y  strony czyta  ,  iż  rozrzutność rzą­
du iest porządkiem  d z ie n n y m , a  z  d rugiey, 
iż  przez rów n ą  reprezentacyią i przez co-

ro c z ą t  odnawiania parlam entu , n o ż n a  na*



F ™ v « 'a t ó  . a p ^ z  d i t i f t e f l  ma *  H o l l a m J y ł p r i j i j l  W oll.nd .rski «,
ałuchać* Czyli  l v c h ,  którzy  ozięble do kręt A m phitrite  do F . l - d e l f i . , . p r z y w i ó z ł

niego m ó w i .  * ”  »  «•"«*!« *i* na co  ża l ić !  <»«" w szelkiego  gatunku robotników i rzę-
»asze u i a k o i a  są urojone i bez fóndamen- m ie ś ln ik ó w , za cząw szy  od rolnik* a *  do

I b ! ,, Lub U c h ,  którzy w o ia ią :  ,ł Zapro- 
Wadźcie oszczędność, znieście niepotrzebne 
urzędy , Z«u row adzc e porządek w skarbie, 
znieście u a zawsze p o ż y c z k i ! , ,  P ie rw sz a  

przem ow a natrząsa się z nędzy i druga o- 
ż y w ia  nadzielę i p o c iesz a .—  Niechay rząd 
sprzątnie praw dziw e p r z y c z y n y  nieukon- 
teo to w an ia ,  a  uroieuia same w krótce m i-

kn^ M
Nędza zaw sze  leszcze iest w ie lk a  w  

niektórych h rab stw a ch , a m ianow icie  w 
Suoiberland —■ Całe rodziny opuszczaią 
sw oie mieszkania, p oniew aż nie sa w  st*- 
Ote opłacić danin d zierżaw com  i podatków 

poborcom.

Roktszański Jenerał M a c - - G regor w  
p o łu d n io w e j  A m e r y c e , który podług urzę­
d o w y c h  doniesień w M sd ry ck iey  gazecie 

•g ło sz o n yc h ,  p o ta lz o i ia Y ,  p r z y b y ł  lak pó- 
io ie y s z e  a d. 6 W rześnia doniesienia g ło- 
**4 i po odniesionem pod Alacrań 2w ycię-  
t t w i e ,  do Si. T h o m a s ,  ponieważ nie m ógł 
•tę *  innemi rokoszańskiemi jenerałami 

w zględ em  planu działań zgodzić. - ą  Jem 
f a ł  T o le d o  opuścił rokoszateów Mescykań* 
•k ich  i przeszedł’ do » o ysk a  H rólew sk.ego, 
sSpodziewaią s i ę , i ż  rozdw oien ia, które tro- 
• k liw ie  podniecane są pom iędzy rokosz*- 
n*m>, sprzykrzą im się nakonięc i p o w r ó ­
cą  pod praw y rząd. —  oyska Portugal* 
■kie stały ,  podług n aynow *2ych  doniesień, 

o  4 godziny ty lk o  drogi od M on t* vid eo ,  i 

rokoszanie gotował* się do d zie ln ej  obro­
ny. —  *’ Rokoszanie roaią na swoich cho- 
yągyfiłeh  Niepodległość , w o l u o ł i

4 w o y n a  a ż  do im i . t c i  z jH U zp an ii^ it

cukiernika, pom iędzy któremi z n .y d u ią  si| 
parobcy, chłopcy i d .iew czę ta .  Są to ( m ó ­
w ią  pisma tu te y śz e )  biali n ie*  olnicy, któ­
rzy póty  w y słu g iw ać  się swoim  panom m u­
s z ą ,  którzy  za  nich koszta przew oąą za­
p łac il i ,  póki ich me odrobią.

P r z y b y l i  do St. Dom ingo Fraftcuzey 
kornmisssrze , dla czyn ienia  p r o p o z y c y y  

C h r y s to fo w i,  nie o d w a ż y l i  się zaw in ąć  d 9 
p o rtu 'Kap Henry , a l e  oddali l i s t y ,  które 
zaw iera ły  p o w y żs ze  p r o p o z y c y ie ,  kapita­
now i Am erykańskiego okrętu. X i e  M ar­

moladę udał się zaraz do portu dła ode­
brania tych listów ■, lecz niepodobna o p i­
sać zadziwienia i gniew u tego M ip is tra ,  
g d y  zobaczył ' ,  że te listy nie b y ły  adressn- 

w an e  do J. K Mci, Króla H aiti,  ale tyllęo 
do Pana Jenerała < hrystofa w  C a p - F r a u -  
ęais. Rzuci ł  ie z gmewpm pip gdpiecz^to- 

wane A m erykan in ow i.

2  Faryia d. 7  Stjccniu.
W cz o ra y  w bw ięto  T rz e c h  Kr^ll b y ­

ła w  z a m k o w e j  k ap licy  śp iew an a M sz *  
z m u z y k ą ,  a* potem u K ró la  obiad  dla 
iego rod zin y.  K ró l  p rzyszed ł  do zu­
pełnego z d r o w ia ,  ^ s z e l a k ?  daie  ąudyen- 
ę y i f  siedzący.

Xż<p Tąll^yranjd odjeęhał d. cy  G r u .  - 
d n ia ,  unikaiąc poyri/tsiowań p o w a g o  roku, 
z Xiężną Fop iatow ską  do iw o ie y  tnaiętnO- 
ścj 0 9  godzin drogi pd F a r y £ a ,  a po No­
w y m  roku jsnowu tp pow rocił .  —  M arsz a ­
łek l .e febvre  t a  prożbę iego małżonki u 
M cn sieu r  o trzy m a ł  zp o w u  p o z w o le n ie b y ­
w a n ia  h D w orp .

D u ch o w ień stw o  F ra n cu żk ii  ed  rap a-  

dnienia j lo b recz yn p ey  u staw y  d ozw ala ją-



eey  atu pio/y.flować. dary i o d k a z y ,  za-' '  je,. naprzód zosta ły:  i) Każdy F r a n c e  o<-
czena  przybierać daw ne  swoie znaczenie.  
Pochlebia one sobie,  iż  odzyska  także nie 
eprzedafie ieszcze d aw ni ey sz e  swoie l a s y  
•—— O yciec  S. miał  nakoaiec  zezwolić  na 
no w e urządzenie Du cho wieństwa  Francus­
k ieg o ,  na powiększenie l iczby  Arcybisku­
p ó w  i b iskupów,  i na zaprowadzenie na 
mieysce  dawnego za przy w ł a s z c z y  cielą 
no we go  konkordatu.  Lecz  miał  po łoż yć  

z a  wa r un ek ,  aby Arcybiskupi  i biskupi 
miel i  oddzielne i nie zależące od rzadu 
fundusze,  Zd aie  się zatem bydż  podobień­
stwem , i ż  n i e  sprzedane ieszcze lasy będą 

Duchów ieńsiw u powrocone.  Rząd miał  
także p r o p o n o w a ć ,  aby wyd atk i  dla Xię-  
i j  na  przysz łe  lata pomnożone by ły  ó 

mili.  fr.
'  Jak woieuuą na w z o r  Joanny Arc  i 

jak  niebezpieczną iest d la  Fran cyi  Pani 
S t a e l , duwod zą  ostatnie iey odpowiedzi .  
W  pewney  kompanii  m o w i o n o ,  i i  Frań- 
c y i a  po zbawioną  tera'z iest wszelkiey  potęgi. 
”  P r z e p r a s z a m ,  odpowiedz ia ła  Pani Stael,  

pozosiaie iey iedna. — Jaka? —  Uderzenie 
na trwogę. , ,  D a le y  rzek ła ;  F r a c c y i a  za-  

pla  'i w p ierwszym rokn kontrybucyią z ło ­
t e m ,  w drugim srebrem,  a w  trzecim o ło­
w ie m .

Zastanowienia  rzecz g od na ,  ze w o y .  
ska Francuzkie w  osadach swoich , a o- 
sobl iwie w  Paryżu od niejakiego czasu 
ustawicznie odmieniane bywaią.  — .Gwar-  
d y i a  Królewska składa się teraz z 3 puł ­
k ó w  ja z d y  i 8 p i e c h o t y ,  pomiędzy które- 
*ni 2 pułki S z w a y c a r ó w  i 1 artyleryi .

Spory  w izbie Deputowanych wzglę­
dem ustawy o obiorach ukończone nako- 
n i e c ,  w c zo ra y  z o s ta ł y ,  i i zoa uchwala  tę 
Ustawę ar t ykułami ,  tak ,  iż Ministrowie 

przezwycięży l i .  Następuiąee artykuły przy*

ż y w a i ą c y  pr aw obywatelsk ich i po l i t y cz  
n y c b ,  skońćzy ws zy  lat  go  i p łacący  300 
fr. rocznego .podatku,  ma pr aw o  obioru 
do i zby  Deputowanych  w  ęwoim departa­
mencie i byc ia  obranym. 2) D o  podat 
ków nadaiących t ak o w e p r a w o ,  ra c ho wa ­
ne bętia każdemu fr a n c u z o w i  wszelkie o 
płaty gruntowe V c a ł e m  państwie opłac a­
ne ,  mężowi ,  opłacane podatki  zdotw- żon y ,  

choc iaż  nie iest do wspolnic twa  iey maiąt- 

ku przy puszczony , a oycu  z dobr  małole-  
tnicłi iego dzieci.  , , :B

Z  D rezna d  10 Stycznia
T u  i do Meissen przy cho dzi  ciągle 

wiele  zboża z zagranicy  w o d ą, . ,  które za»- 
raz stąd na w o z a c h  do gór roz wo żą  , i gói  

a lkom po,4 tal-szefel  sprzedaią. Rząd  nić 
trudni się sam zakupem onego zagranicą(,  
ale dał kommiss mektóTcm kupieckim d o ­
mom.

Angielskie t o w a r y  nie są teraz tak 

trwałe iakda wn iey ,  co nawet  ledDa.zAH*- 
gielskich gazet ( T i m e s )  w y z o a i e ,  w y r a ­
ża j ąc :  ”  Nie obawiając  się żatiney więcey  

konfcureiicyi, przestal iśmy na naszych lau-  
rach iako rękodzielnicy , i pomimo szczę­

śl iwego zastosowania nauk d o  fabryk,  w y ­
znać musierny, iż w  os Latu ich c.a.sacti sta­
ral iśmy się więcey o szypkość niżeli o do­
broć roboty.  Mechanizm odeymuie często 
t rw ałość ,  iaka znayduie się w ręczney ro­
bocie. Glaoc  bawełnianych naszycn cna- 
teryy zaledwo ukryć potrafi przed okiem 
cudzoziemca niedokładność tkania , a p ł ó ­
t no ,  bielone kwasem s o l n y m ,  cnociaż n i  
oko piękne,  nie iest tak m oc n e,  iak  da- 
wuie ysz ym sposobem wyprawiane,  Z-1+* 
z i w o  z  naylepszyc'n naszych fabr yk ,  kió* 
re pokaza ło  się na ostatnim laimarku , tale 
było podle,  iż nie było wcale  do u ży c i a . , ,  

Jeżeli Londyn w czasie zebrania s i j  
parlamentu l iczy  1 mili. soo .ooo  dusz ,  te­
dy  posiada właśnie taką ludność tak c«.łi 
króles two Saskie, * £* w
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Z  W arszaw y d. i 3 Stycznia. 
f  T o w a r z y s t w o  Królewskie W arizaw sK ie 

F rz y ia c ió ł  Nauk o dp ra wi ło  pósiedzenie pu­
bliczne dnia i j  S tycznia  t. b. , które za- 

• ł c z y c i l i  bytnością s w o ią  J W : Novosi l zoff  

K o m m is ta iz  Cesarsko-Królewski przy Rzą- 
dł*e Polskim j JO . X iąię  Xawery' Lube^ki , 
G ubern ator W  i l t e ó s k i Prezes K om m issyi 
L i k w i d a c y y ney , JW. Gołaszewski  Biskup 
V y g ie r s k i , J CV.• JX, K o zu iim  Infutat Z a ­
m o y s k i  , Cztonek Romm; R ządi W y i :  Rei: 
L  o ś w :  PiibI: tu d n e ż  wiel fe^ihakomitych 
gości płci o b oiey . —  J W i Staszic Racica Sta- 

nu, Prezes T o w a rz y s tw a  zagai!  posiedzenie 

W następutącyńl sposobie:
Zdaiąę sprawę z  n a u k o w y ch  prac W 

zeszłem polroczu d op e łn io n ych , miło mi 
z a c z ą ć  od donieśifcńia publiczności, iż T o ­
w a r z y s t w o  uiści o się z sw oiego p rzy rze cz e ­
nia, W Wy stawieniu d zie iów  narodu w  śpie­

w a c h  h istorycznych. D z ie ło  to, przez  za­
cnego z ty lu  w z g lę d ó w  C złon ka  Juliiana 

N iem cew icza  ułożone , w  tern półroczu w y -  
danerti zo sta ło 1

.  W y d z ia ł  nauk i iz tu k  pięknych za tru ­
dnia się ier«z rów nie  u żyteczn ą dla dzieiówr 

narodow ych p r a c ą ,  uzupełnieniem d z ie ła

k<.ati«wney p am ięci  A lbertrandegó 0  p o -  
m aikach. Zgrom adzenie przekonane , że im  
więcey dzieło to  udokladnionem b ęd z ie ,  
tein p ow szechniey stanie się użytecznie t w 
ty m  zam iarze  p o stan o w iła  d o łącz y ć  do o» 
pisu w szy stkich  pom ników  P o lskich  r y c i ­
n y : Z bió r  la k o w y  i u j  te raz  w  n a szy m  n a ­
rod zie  iest rzadki ■, zebranie o d ry so w a tiy c h  

w zo ró w  staie się t ru d n e ,  potrzebnie atuz.  
szego c z a s u ,  potrzebuie p o m o cy  g o rl iw y c h
0 nauki o b y w ateli  , k tó rzy b y  podobne  
zbiory Polskich m ed alów  p o s ia d a ią c ,  t y c h  
p rz ery so w a n ia  dozwolili:  Nieiraża się p rz e ­
cież T o w a rz y s tw o  tą  trudnością. Już przed­
sięwzięte są s ta ra n ia ,  a b y  i  ta  .e/ęść d zie­
ió w  n ay u ży te czn iey  W y staw io n ą  została .

Przedw czesna śmierć uczonego T a d e u .  
4za Czackiego długo w z n a w ia ć  będzie w  na- 
szem T o w a r z y s tw ie  nieod żałow an ą pamięć,
1 W narodzie Polskim  takiey straty uczu­
c i a . ; .  S ły n n y  z sw oiey  w y m o w y  szan o­
w n y  tego Zgrom adzenia  C z ło n e k ,  Minister 
O ś w ie c e n ia ,  W oieW od a  Senator Stanisław  

Potocki odda należną cześć naukom  i  c n o ­

tom M ę ża  tego*
W y d z ia ł  u m iejętności, rów nież d ° P et* 

niaiąc głów nych zam iarów  T o w a rzy stw a ,

i



W zsstoiowa&Tu m y c h  prac su n k o w y c h  iost ey iteu. it  u  b o M a ic a ,  taw ił-  „ la r y  u f
jzc z e g ó ln ie y  da ziem io p ło d ów  k ra ju ,  z a ­

trudniał się tych  rozpoznaw aniem  i d u i r  
d n ieyszem  użyciem .

L iczn e  ies/cze od bieram y p iim a  od- 
po w ia d s ią ce  n t  z a p y t a n ia , przpd rokiem 
do publiczności p oean e o  sposobach zacho­
w a n ia  podczas zim / d rzew  0w o ro w ych . T «  
p ism a rozb-eranead b y ł y : dotąd żadne ie*. 

a z c z e ' za  zupełnie iozw iązu iące  nasze za* 
pytania  użnanem nie było.

T e n ż e  W y d z ia ł  r o z w a ż a ł  pismo o no­
w e g o  w y n a la z k u  pom pie ssącey przesłane 
d o  T o w j r z y s t w a  p rzez  Jeneralnego Inspe* 
która  r z e k  spraw nych przy K zą d o w e y  Kom*, 

u l is iy i  Spraw  W ew nętrznych Pana Lange 
U czyn io n e  oad tym  w yn a laz k ie m  p r zy z W y -  

d z ia ł  Umieięioości uw agi udzielone Auto* 
ro w i  zostały.

U wiadom  ona t u ż  przezem pie >yła pu ­

b liczn ość,  iak daleko T o w a r z y s t w u  s w o i;  
pracę w zględem  udoskonalenia farby z C z e r ­
w c a  kraiuw ego posunęło. Przedstaw iłem. 
w z o r y  z  C z erw ca  P olsk ieg oóórów nyw & iące  
k o la .  ow i Koszeni! . w  zeszłym  roku zacn y  

n a s z  C złonek K itajcw ski Protessor Chem ii 
W  celu dokładnego poznania, i fa tw ieyszegó  
p rzez  upraw ę rolniczy  rozm nożenia  szcze* 
gólniey  naszemu kraiowi w łaściw ego  ow a* 
d u ,  zatrudniał się śledzeniem i zastanawia* 
u lem  się nad iego poczęciem  się i rodzę* 
niem. U w a ż a ł  u g o  ży c ie ,  d tiaran.? i śmierć, 
Czyli o ard ziey  , że  dla brakn rzctelnięysze* 
g o  w y r a  cu p o w ie m , zastano w ił  się nad te* 
g o  ow adu iakimsiś nieśmiertelności gatun­
kiem, nad iego f  u r.ądnem  przeistaczaniem 
się ,  nad iego nieustannem z iedoeg do 
drugiego ży c ia  przechodzeniem . T e y  cie- 
k a w ey  i u iy t e c z n e y  p racy  p ierw sza  cz ę lć  
dzisiay publiczności k  z elon^ będzie.

JPotąd w krain n a s zy m  m ało  znany
11

pa rozb iorze  ziarna. W y k ła d e m  tey  n a u k i  
zatrudnia się z s w e /  biegłości w z i e ln i c t w i *  
zipany ^  kraiu i z a  g r a n ic y , U ollega S z u .  
bert Professor Botaniki i D yrek tor  t o . r u  -  
eznego ogrodu.

Ńie pszły także  uwagi T o w a r z y s t w *  
W o d y  Mineralne w  kraiu. D ia  doskonal* 

■zego poznania w ód  pod N a ł ę c e w e m  aie* 
chat na m ieysce KoUega Celiński Protessor 
Chem ii  v  W y d a t l .  A kadem ickim  Lekar-, 
•k im , i z Właściwą mu w  doświadczeń.ocli  
C hem iczn ych dokładnością~Uczyi,it rozb iór  
tych  u żyteczn ych  W ód  M ineralnych. O pic  

iego d o ś w ia d cz e ń  na dzisiey szem posiedzę*
niu c z y ta n y  będzie.

Stern w y n a la z c a  m achin y  z r trm e ty *
ę z n e y ,  o k tó r e y  przpd czterem a la ty  przez 
W y a z ią ł  Dmieiętnoścj sp raw ? zdanu T o ­
w a rzy stw u  ogłoszoną b y ła  w  roku: 1313 ar 

miesiącu S ty c zn iu ,  4 która m achina u sk u ­
tecznia czte ry  dzia ł*p ią  a rytm e tyczn e  a i  
dq ilości liczb trzynastu $ u łom kam i, ten 

Skin Stern oddał yf ty  “U dniach do Zgrom a* 
d z e r ia  n o w y ,  rów  ais w a żn y  w y n a la z e k ,  
machinę w yciąga jący  pierwiastki k » a d r a to .  
w e  z u łom kami*. W y n a la z e k  ten p óyd aia1 
pod  pozwągę Depu.acwi z  W y d z ia łu  Umie* 
iętnuści w y r n a c z o n e y ,  Zdana o qjm spra­
w a  na p rzysz iem  posiedzen iu, pu b liczn ości  
trdzięloną będzie.

jŁ d ruxelli d. 3  Stycznia.
D la  W o y s k  sp rzym ierzon ych  przy« 

ęhodz; teraz z N o rm a n J yi ,  P i k a r d y i , a  
rrianowiwie z bf«wro vi lele zboża.

Pod  p rą z y d e n c y ią K ró la  odbyła  sfę ra* 
d ą  ministrów, słychać, iż z a k a z  w y w o z u  
zboża p o w  Tecł p if  rozciągniony  zostanie.

i .  ężna G avre umarła tu w  51 roku 
życia.

G a z e ta  tuteysza z a w ie r a  pod  4 8# 

G rudnia * M ad rytu  co następuje



V 9S w __
Jfrfary godne l is ty  z  R io -J a n e iro  do-

* * < t ą , i i K r ó l  Portugalski p rz e d ,ię w iz m ie

f®dró£ do Europeyskieh swoich kraiów  i 
k  Maiu do L iz b o n y  przyb ęd zie .  K ró l  Hisz­
p a ń s k i ,  K r ó lo w a ,  Iufant K arol i iego mał­
żo n k a  udadzą się z calem  D w orem  do Ba- 
daioz i za G w adian ą w id zieć  się będzie a 

Klonarchą Portugalskim.
2  Frankfurtu d. i °  Stycznia.

K rólew icz Wirtembergski P aw eł  zno­
wu tu p r z y b y ł ,  a Minister Stein poiechał 
do Stuttgardu. W ie lk i  X że  Badeński ocze­
kiw an y  tu iest na k.ońeu tego miesiąca.

Siostra A u stryiackieg o  M inistra Xcia 
M ettern ich ,  P au lin a  Xiężna M etternich , 
zaślubić się m a  z  Xciem Ferdynandem W ir-  

tco ib erg sk im , bratem zmarłego Króla.
Proroku jący  c h ło p ,  A d a m  M uller ,  

p o w ró c ił  tu z  sw ey  do Berlina p o d ro ­

b y  , i pokazuie  z łotą  ta b a k ie r ę , k t ó r ą m ia ł  
Od K róla  Pruskiego o trzym ać , czem u nikt 
oie  w ie r z y .  Prorocki duch ieszcze  go nie 
o p u ścił;  p rze p o w ia d a  on zn ow u w Maiu 

*  b. k rw a w ą  z Francyią  w o y n ę ,  k tó re y  
Skutkiem będzie podział  na 4 części Fran- 
v y i .  L ecz  i t e m u  niewierni ludzie nie w ie ­
r z ą ,  i nawet niektórzy p rzep ow iad aią  mu 
na w z a jem , iż  m o ż e  f» krotce otrzym a bez­

płatne mieszkanie w  którym  z  d o m ó w  dla  

azalonych.
Ż y d zi  tuteysi układaią się teraz z se­

natem  względem  zachow ania ich przy  p ra­
w i e  o b y w a te ls tw a ,  i zdaie s ię ,  i i  rzecz ta 
będzie w dobrym  sposobie załatwiona.

D. 13 b. m. rozpoczn ą  się tu znow u 
posiedzenia le y m u  Niemieckiego.

Z  W ioch d. 4 Stycznia.
K rólew icz  L eop old  Sycyliy»kjj odie- 

ch a ł  d- 33 Grudnia z  sw oią  m ałżon ką z  
B z y ih u  de Neapolu. O d d zia ł  jazdy  Pa- 

f ie z k ie y  s łu ży ł  w y so k im  P o d r o io y m  (za

T a n ie cz n ik  Dupont z  P a r y ż a  s im o *  
w io u y  zosta ł  do teatru S .  K aro la  w  N e a ­
p o l u ,  k tóry  w  dniu imienin K ró la  będzie 
zn ow u  otw orzon y. L e c z  żądania, iego są 
ogrom n e: w c za sie  karnaw ału tań co w ać bę­
dzie 15 ra z y  , i zato  żąda 20,000 fr. o -  
p r ó c z  tego iedno w y sta w ie n ie  w e  św ię to  

na sw oią  k o r z y ś ć , bezpłatne m ieszkanie, . 
stoł d la  sw ey  rodziny i s łu żą cy ch ,  p o w o ź ,  
i t. d. Z a  resztę 10 miesięcy żąd a  14,1*0 
d u k a tó w ,  (dukat Neapolitański złp. 8 )  (g 
w y s t a w i e ń , i t. d. i obow ięzuie  się t y lk o  

prze* c a ły  rok tań co w ać 84 razy.
W e  W ło s z e c h ,  a m ianow icie w  R z y ­

mie , o d z y w a  się duch niespokoyności, aa* 
z y w a ią c y  się duchem Jedności, który % 
w s z y s t k i c h  kraio w  W łoskich  chciałby  te- 
den u t w o r z y ć ,  g d yb y  m ądrość i  siła r z ą ­

d ó w  nie b y ły  mu na przeszkodzie. Z a p a ­
lone tamteysze g ło w y  m ów ią  o senacie 
R z y m s k i m ,  W ł o s k i m ;  lecz niedołężnoió 
ich iest dostateczną do uśmierzenia oba­

w y ,  iezeliby ich życzenia  iaką w zn iecić
m o g ły .  W  R zym ie  taka w ie lk a  panuio
nędza , iż  O y c ie c  S. nakazał nay w iększą W  

domu sw oim  za p ro w a d z ić  oszczęd n ość,  ą  
w ie lu  K ard yn ałó w  ofiarowali oddać sw o ie  
srebra do skarbu O y c a  S. — —  K ró le w icz  
Pruski H en ryk  -przybył d. 27 G rudnia  d e  

R zym u . -
W  M aatui n a k a za n o  pod karą w y ­

gnania z miasta i oprocz tego karą pieniężną 
ży d o m  kazać swoim d zieciom  ospę k ro w ią  

szczepić. ó s .
Podług  doniesień z T r y p o lu  korsarz 

T ryp olitański zabrał na Ocesnie H a n o ­
werski statek z solą i do T r y p o lu  p r z y p r o ­
w ad ził .  Konsul Angielski k a ra ł  z a r a z  c  
sw oiego  mieszkania zdiąć banderę A ngiel­

ską i  udał się do B eja  1  żą d an iem  zad o ty ć



ciczyaienia za  zniew ażenia  ppJdanego A a -  t ru d n o ść ,  że  gruŁ_ f krraki aa | iMm^edu* 
gielskfego. d ey  rozkaza ł  z*ta z  dow odcę śie za k a p ii  Angielski w o y s k o w y  Kommis- 
sw oiego  okrętu, na m aszcie tegoż okrętu s a r z , których niechce a m e ry k a n o m  c d -  
obw iesić  i h an o w ersk i  itatek uwolnił. przedaó.

R ząd  Neapolitański ustąpił A m e r y k a -  Z  Palermo d on oszą ,  iż w  S y c y l i i  p a ­
n om  w y sp ę  Lampedu>ę. W ysep ka  ta, le* kzzAła się ° d  k.lku miesięcy nieiako moro* 
źącr. m iędzy M altą  i Drzegami T u n is ,  iest. w  a  ch o to b a ,  która zaczena się od gorącz 
b ięd zo  Jogodnem  inieyscen. na założenia k i ,  potem śc‘ska gaid ło  i nie d o z w a la  od« 
bezpiecznego portu Jedna ty Iko zach od zi  dechu. ~~1lr-

' '  U O i t l - E J i t E H  A .
W ie ś  G r u a z y a y  z  Attynen&yą R o g a ló w  pod P iń cz o w e m , w  grónćach rędziny 4 

ff fd c n rn c y , z Jasem 1 łąkam i obszernem i, a o  sprzedania lub zastawu na lat  6 ,  życzący  
WBiść w  tak o w ą cz y n n o ść ,  zgłosi s ii  do Dkiedzic^ tam że zam ieszkałego. *

" a ej?/ i .
Sklep w r a z  z p iw n icą  w Sukiennicacn , iest każdego czasu do sprzedania j ż y c z ą c y  

iób ie  naoyć tenże S k l e p ,  ma się zgłosić w Kantorze ś.p, JP. Henryka A e b l i ,  na Grou1’'- 
k iey  u licy  w  L)omu jbod Nro 223 i 229*—  W'Kr'akow'ie d. 24 Stycznia 1817

.  '  ■ *  ^  “ ' $ '  ' •" fT -

Sędzia Trybunału  I. ipsitancyi Wolnego  Miasta^Rrakowa i Jego Okręgu iąjco Rum* 
Uiiiarz upadłego Handlu przez Siaro zakonny cii I zaaka  Neubergier 1 Jude L e y b d  G ol ocohler  
W Kaźisi ierzu  przy  K r a k o w i e ' prowadzonego.  — Wskutek Art.  40 Księgi f i l .  Hodexu 
Handiuwego,  po  sporządzeniu Bilansu upadtegi, Hnadiu pr -.ez Kuratorów i z łoże­
niu Listy Wierzyciel i  w  Trybunale  , wcelu padania potroyney  listy na U y o o r  Sy n­
d y k ó w  W z y w a  Wierzycie li  upadłego Hakdlu,  10 iest > Kortego,  Braci f izcl t ,  Mórsch- 
u c r a ,  Eruesta HeudeT, Macteia Pranef , G a b r y e la ,  Macieia Hober,  Leibla Donćnbt i-  
gar  wszystk ich w Wiedniu,  Franciszka Ripper,  i Meritza w  Podgprzu,  Franciszka Jzak, 
H a s d  U; Ulbrich w Brodze.,  Millera Sielzera w Br yni e ,  Jana Kaps w T r y b ą a ,  Elkou* 
t e r o n ,  i Jakoua Mendl  w Pilęy za Granicą  zamieszkałych  , t u d z i e ż  J a n a  l^ocly c e k  „ 
F ran cu zka  Kachse , L ad  w ika' vv'olłT, Franciszka H an ,  J«na Nepomucena Gielg , An- 
dcaeia „Wolff,  Dawida  &lixaofdrowici ,  S a lo m o na  Kirzner,  Llaima Hirszfeld,  Hainta Ro -  
c-nfeld^ h irs za  Kega ,  Joachima Wohlbergier. ,  Leiblą JJoktorowicz.  -*-* LoiDlą l:&wi«. 
d o w i e ź ,  Samuela Lobel  &  Haya K a t z , D - w i d a  TiIleŁ,  Y łcyzesza  H i t t i n g e r , R a c h e ­
la L e a ,  M o y z e iz a  Krzano wsk iego ,  Matkę M a j s  i Samuela Eilenbergier w Krakowie 
snieszkdiąeych j A ż e b y  ptzed nami Kołnmissarztm upadłości  w K rak ow ie  » Do m u 
4^1adz Sądowych przy  Ulicy Grodzkiey pod L.  tod w dniu 30 Stycznia r. 18*7 o go 
Śainie 3 po południu osobiście, lub przez Pemomocnikow stawili  się,

W K rak o w ie  unia 31 R udnia  1S16. " *  ** ! ,
L eo Ch'naliboguwiki. ‘ *

D m a  28 M ca  Styczn ia  r 8 l f  roku W godfiua< h z w y c z a y u y c h  .W K ra k ó w . ? ptzf  
U lrcy  Świeckie f  w domu pod N n m  347 w zam ieszkaniu  m że y  podotsantgo R o m o tr .  
k a  sprzedane będą przez puM c z n ą  L ic y ta c y ą  za  g oto w ą  srebrną monetę aastępuiąctf 
ko sz to w n o ś c i  F orm oąr z b iy l ia n ta in i ,  d w a  ko lczyki  złote w rauty o sa d z o n e ,  dwa pier* 
ścipnk.i złote t  r a u ta m i; ta k o w e  kosztowności na dni trz y  przed nastąpić-m ziącą  L iry* 
ta s y ą  każdego czasu-m ozoa widzi_. u te^oi fiortiornika. ,Chęć k.upiea.a tp aiący  ze* 
ch cą  się W m ieyścu i czas ie  zn ayd ow ać.  W  K rakow ie dnia 16 Styczni^ 1817 ,rok,U.

Jan Nepo.nuryn Franki, Kemumik T  C. P. 1 D “. K. 
Rozaliia  V c fp i lo t ,  małżonka Ludu i*a Jozefa Y e rp iio t ,  zostaiąCtgo w M 'jv skU P o l­

akiem przy  parku a r t y le r y i ,  w korpusie ś. p- J* O Kcifl. ^pn alowskiego., me m a zc .#>d. 
tego ż  m ęża ’ sw oiego  od. czasu rozp oczęc ia  się w o y n y . w r o k u  i g i z  i w k fo c ze c .a  Woy»te 
Polsk ich  do Ros*yi ż a d n e r  W iadaw ości 5 uprasz4 fertrktrlwiek mógłby mieć ianą o nim  
w iado m ość  cz y  iy ie  lub zginął, a b y  przez miłość bliźniego rac zy ł  donieść do R e-iakcyi 
g azety  K rak o w s k ie y ,  a w i e l k i e  z tego w zględu  w y n ik a ją c *  koszta p rzy rze k a  aatycU- 
miast z  w dzięcznością  zwrócić*


